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P n i n  «  *’» , Ania **. W*** te gro.
Sk oń czy ły  się w  Izbach francuskich rozpraw y nad adresem , przez od­

roczenie kw estji A l g i e r s k i e j  do projektu prawa kredytów  dodatkowych. 
Cały adres przyjęty został w iększością 2 3 2  głosów  przeciw 141 . — Gabi­
net tryum fować może z tej liczebnej w ięk szości: ale potęga liczby to nie 
w szystko  jeszcze w reprezentacyjnym rządzie. D ługie rozp raw y . które 
słyszane b y ły  zew nątrz iz b , zapewne przyniosą należne ow oce, Zbierzmy 
w ięc kw estje traktatowaue od trzech tygodni i zbadajmy moralne w ypadki 
rozpraw  nad niemi. K w estje polityki w ew nętrznej, które zajęły pier­
w sze  posiedzenia izby, tyczą się zepsucia przy w yborach , pogwałcenia o- 
statniego prawa o radzie sta n u , złego wykonania praw o kolejach żelaznych, 
ostatnich postauowień co do ośw iecenia publicznego.

Pam iętam y ten rodzaj niby śledztw a prow adzonego z m ów nicy o ze­
psuciu przy w yborach. W iadom e są fakta objawione z kolei przez pp. 
Leyraud. MallevHIe, Larey, Durand de‘ Roinorantin, Corne i innych. Na­
w et ministerjalni deputowani łączyli sw ój g łos z opozycją. P. Gasparin 
rów nież energicznie pow staw ał na zepsucie i napływ  deputow anych w  ad- 
ministracyi. Cóż na to w szystko odpow iedział pan Ducbatel? Nie. — 
Kiedy mu przytaczano fakta, chociażby poparte niezbitemi dow odam i, od­
pow iadał, że ich nie zna i dopiero po zbadaniu praw dziw ość ich przypuścić 
może. A leż to w szystko jedno czy je  pan Duchatel zna lub nic. Czyliż 
urzędnicy, którzy zostali skutkiem śledztw a w yborczego przez Izbę dopeł­
nionego zrzuceni, nie mają dziś posady? Chociaż potem w iększość od­
rzuciła poprawkę p. Odilon B arrot, w zyw ającą gabinet do uczciw ości, 
fakta pozostają nienaruszone, iasne iak słońce! G łosow anie izby zaćmić 
ich nic zdoła.

lo ż  samo pow iedzieć inożeru o w ykonaniu prawa co do rady Stanu. 
Ani jeden głos, nawet ze śiodka, nie zaprzeczy'! pogwałcenia prawa. Żaden 
deputow any nic wsparł panJMartin dn N ord; który co chw ila na słaniać się 
musiał sw oją dobrą wiarą, uczciw ością, sumieniem, honorem-. W ięk szość  
myślała w yjść z kłopotu zamianą tej podrzędnej kw esty i w  gabinetową, 
Ale odrzucenie poprawki p. Fcuillade Chauvin nie osłoni pogw ałcenia prawa.

M oralny w p ły w  rozpraw nad przysądzeniem kolei żelaznych także nic 
bardzo bvł miły gab inetow i, najlepszym tego dowodem skw apliw ośe, którą 
członkow ie ze środka okazali do ukończenia tych rozpraw. Postępow anie 
administacyi w sprawie generalnych poborców  było szczególniej przedmiotem  
żyw ej nagany, z którą w ystąp ili navyet deputow ani z umiarkowańsj, pp. Du- 
taure i Lepelletier d Auluay. Chociaż Izba odrzuciła poprawkę p. Grandin, 
pojęła jednak potrzebę wyrażenia boleści ja k ą  jej spraw iło rozkiełznanie 
azjoterstwa. i zamieściła w adresie słow a przeciw  nadużyciom , które w szy ­
scy  niezależni przyznają po większej części niezręczności i nieprzezornośei 
naszych m ężów  Stanu.

R ozpraw y na doświeceniein publicznem także spraw iły  wrażenie dla ga­
binetu niekorzystne. — Zamknięte w sporze d om ow ym , uniw ersyteckim , 
przybrały w łaściw y charakter dopici’0 "  ustach p. Guizot. NN iadomo te­
raz, z jego w łasuego zeznania, ze postanow ieuie o radzie królewskiej w y ­
dane było w  celu politycznym . Z objaśnień jego w id ać, żc tćin postano­
wieniem okupiono w R zym ie usunięcie jezuitów  z łrancyj.

Czyż gabinet szczęśliw szym  był w rozprawach tyczących się rozmaitych  
sprali polityki zagranicznej, w kwestjach Stanou Z jednoczonych, prawa 
rew iz ji-  La 1 lata, S y r ji. Madagaskaru? Nie sądzimy. D osyć przejrzyć 
rozprawy aby poznać, że gałki „,ial za sobą ale nie przekonania.

Kwestja S tanów  Zjednoczonych najwybitniej okazała, jak dalece poli­
tyka gabinetu narusza położenie nasze. Pamiętacie jak ży w o  i pięknie p. 
T hiers rozebrał tę kwestje. Doskonale w ykazano żeśmy nie mieli żadnego

pow odu do mieszania się w  sprawę T ex a s , i żeśm y to jedynie uczynili dla 
korzyści Anglii.

Tein bardziej żałować tego przych od zi, że minister spraw  zagranicz­
nych lubo ośw iadczył, że będzie neutralnym w  k w esy i O regonu , przedsta­
w ił to co uczyn ił w  T exas jako p ierw szy krok na drodze, którą postępo­
wać m yśli w  Stanach Zjednoczonych. Lubo poprawki pp. Berryer i R e-  
niusat odrzucono, jaw nem  jest dla każdego, że w  tej k w esty i polityka fran­
cuska odskoczyła od dawnych podań i istotnych interesów  sw o ich , i że ga­
binet z 2 9 .  października p ośw ięcił stare i św ięte przymierze z Stanami Zje­
dnoczonemu dla s e r d e c z n e j  z g o d y .

R ozpraw y nad prawem rew izy i okazały co m yśleć należy o w yrażen iu  
adresu, którem w i n s z u j ą  r z ą d o w i ,  żc handel oddał pod w yłączn y  nad­
zór flagi francuskiej. Moc sprawdzania narodowości okrętów  podejrzanych  
o frymarkę n i e w o l n i k a m i  jest w ażną now ością w  praw ie morskiem, 
now ością przeciwną zasadom jakich trzym ano się zaw sze, przeciwną za­
sadom , które S tany Zjednoczone zachować um iały. P P . Billault i V ivien  
doskonale rzecz tę w yjaśnili. Chociaż poprawka p. B illau lt, jak inne od­
rzuconą została, niepodobna przypisać tego w ym ow ie p. Peyraraont, a że  
p. Guizot nie w stępow ał na m ów n ice, m ożem y pow iedzieć, że tylko same 
gałki przew agę odniosły.

W  kw estyi La Plata nie g łosow an o; ale mieliśmy dobrą m ow ę p .D rou- 
iu de Lhuys, iv której mówca w ykazał zw łok i, wachania się naw et sprze­
czności popełnione przez gabinet we w szystkich kolejach tej spraw y. Ze 
pan Guizot i w  tćj spraw ie nie przem ów ił, m owa pan Drouin de L huys 
zachowuje całą siłę sw oją , jako potępienie ciemnej i trw ożliw ej polityki 
naszej w tych krajach.

Postępow anie gabinetu w rozprawach o Madagaskarze p okazało , że  
chociaż tak dumny kiedy pew ien jest w ięk szości, pokornym  się i m ałym  
stajc kiedy mu się w iększość w ym yka. N ietylko on przyjął poprawkę w y ­
rażającą niedowierzanie jego zamiarom, ale odroczył odjazd w yp raw y , do 
której już w szystko  gotow e było.

W  kw estyi S yryjsk iej, p. Guizot lubo nie przyjął poprawki p. Lamar­
tine, obow iązać się musiał do wskazanego sobie celu , to jest p rzyw ró­
cenia zarządu jednego i chrzescjauskiego w  osobie, którego z członkow  ro­
dziny Szaab: radzibyśm y w ierzyć w  szczerość tego zobow iązania: ale pan 
Guizot nie zdoła naprawić błędu jaki popełnił nie opierając się dawnićj w y ­
gnaniu tej rodziny, zw łaszcza, ze dziś Francya pozbaw ioną jest w yłącznego  
protektoratu, który od w ieków  miała uad chrześcjanami W schodu?

Mniemamy w ięc z tego w szystk iego, że lubo głosow ania przeciwne b y ły  
o p o zy cy i, rozpraw y b y ły  jej korzystne. Cdiociaż pobita została gałkam i, 
dobra sprawa na jej stronie została. D ow iodła swej siły  m oralnej, broniąc 
każdćj piędzi. Zmuszając w iększość do wyrażenia system atycznego w  kw e­
stjach w ew n ętrzn ych , gdzie dobre prawo było n iew ą tp liw e , w  kwestjach  
zew nętrzn ych , gdzie honor i interes Francyi mocno się w iązały, postawiła  
kraj w  m ożności osądzenia dokładnie obecnej polityki co do czynów  i du­
cha. B y ł to zresztą jedyny cel jaki osiągnąć zamierzyła w  tych rozpra­
wach, bo się tylko do kraju odw oływ ać może.

W I A D O l OŚCł M I G I )
B e r l i n ,  2 0 . Lutego. — N ajw yższym  rozkazem gabinetow ym  z dn. 9 . 

Stycznia r. b, nadał Naj. Fan A rcybiskupowi poznańskiemu i gnieźnieńskie­
m u , jakotez kolouskieinu, predykat » Grjbifdjćflitfye ©Hflbett*, i odtąd mają 
w szystk ie władze używ ać w sw oich korrespondencyach urzędow ych tego  
predykatu.

B e r l i n .  1 9 . Lutego. — Pruskapow sz, gaz .p isze ; w edług najnow szych
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wiadomości z Poznania, które nas dochodzą do 17 .  wieczorem, prow incja  
b j ł a  spokojną i większa część aresztowań rozporządzonych d. 14. t. m. od­
byw ała  się po powiatach.—Co się tycze ruchów wojska, dopełniamy naszego 
doniesienia z 16 .  t. m . . iż komenderujący generał w  Poznaniu (korzystając 
z pozwolenia mu danego) rozkazał ruszyć do wielkiego księstwa poznańskie 
go 5  dywizyi, należącej do 3. korpusu armii i garnizonującej weFrankforcie 
nad Odrą i okolicy, tudzież niektórym oddziałom z 11. dywizyi,  6. kor­
p usu  armii z okolicy W rocław ia ,  dla uśmierzenia obawy śród niemieckiej 
publiczności powstałej.

B e r l i n ,  d. 21 .  Lutego. — Pruska Powsz. gazeta donosi: Z Poznania 
nadchodzą ciągle wiadomości zaspokajające. Rozporządzone d. 14. t. m. 
aresztowania dalej się odbyw ają ,  nie natrafiając na żaden opór,  a powstałe 
oburzenie przez przedsięwzięte środki uśmierza się. W  niektórych powia­
tach ogołoconych z wojska niemiecka ludność zostawała w ciągłej obawie, 
która zapewne ustanie, skoro się dowie o marszu wojsk do prowincyi tej 
przeznaczonych. Oprócz wojsk o k tórych w  doniesieniu z 19. t. m. wzmian­
kowaliśmy, otrzymały jeszcze dwa szwadrony pułku 5. huzarów i dwa ba­
taliony 9. pułku piechoty (należące do drugiego korpusu armii) rozkaz ru ­
szenia do Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

B e r l i n ,  d. 13. Lutego. — Przed niedawnym czasem pisałem Panu 
o nie doszłym do skutku projekcie Biitow-Cumerowa ułożenia statutów ban­
ku  narodowo-berlińskiego. Pan Biilow-Cumerow zganił potem sam swój 
projekt i zaręcza, źe już  ma inny wygotowany. Tymczasem, kiedy ocze­
kujemy tego innego poprawnego, k tóryby  uniknął błędów, jakie pierwsze­
mu zarzucano, wystąpił  p. Gustaw Julius z broszurą pod tytułem «Banki 
— nowe mamidło dla Niemiec,« w  której powstaje nie przeciw temu lub 
owemu rodzajowi banków p ryw atnych ,  lecz w ogóle przeciw wszelkim 
bankom p ry w a tn y m , stawiając zasadę, że banki powinny być koniecznie 
rządowe. Nie można zaprzeczyć tej małej broszurce ani znajomości dokła­
dnej przedmiotu i li teratury bankowej, ani też talentu uważania szczególniej 
na te punk ta ,  które główną rzecz stanowią. Pan Julius ro.zwija daleko 
więcej bystrości i znajomości rzeczy, niżeli wszyscy , którzy kiedykolwiek 
w  Niemczech o bankach pisali, a przewyższa niezawodnie wszystkich swych 
p rzeciwników , k tó rzy ,  ponieważ kwestya o bankach stała sie teraz, że 
tak powiem , quasi polityczną, za powinność uważali wystąpić przeciw 
niemu w  pismach publicznych. Ale to też jest w szystko ,  co wspomnio- 
nej broszurze przyznać można. Ceni ona zbyt wysoko idealne uważanie 
rzeczy, a zbyt mało ma uszanowania przed rozsądkiem praktyczności i po­
trzeby. Pan Julius wykazuje jasno i nauczająco, jak praktycy w Anglii, 
k tórzy  tam po kolei powagę mieli, w  jak największe popadli sprzeczności, 
a częściowo do oczywistych doszli osżukanstw. Ale przepomniul zupełnie 
o te m ,  że z błędów teoryi jeszcze nie w ynika sąd o w artośc i  r z e c z y ,  ró­
wnież jak i o tein, że z błędów w praktyce nie można jeszcze wnosić o nie­
doskonałości zasady, trzymającej się praktyczości. Autor  popada w  po­
dejrzenie, źe przyczyną tego przepomnienia jest u niego brak bezstronności 
w  poszukiw aniu : zdaje się, ze juz  na początku miał gotowy rezultat, który 
chciał p rzy  końcu wynaleść. Z historyi bowiem banków nie można przy 
rozsądnem i bezstronnem poszukiwaniu dojść do tego, ażeby zalecać banki 
rządow e ,  a do tego jeszcze w  państwie absolutnem. Jeżeli historya poka­
zuje, że banki prywatne przyczyniły się do zniszczenia majątków tow a­
rzys tw  rządowych, ta sama historya naucza także, ic  wszystkie banki rzą­
dowa zbankrutowały. Oddawać wydanie assygnatów samej administracyi 
rządowej w  ręce nie może żaden rozsądny człowiek! Pan Julius pow iada: 
■ozasada pruskiego r z ą d u ,  jak się teraz jasno i stanowczo pokazuje, nie 
może znieść tak mocnego organizm u, jakim jest t e n , k tóryby  się opierał 
na gwałtownej sile pieniężnej obok,  po za obrębem, albo też wewnątrz 
organizmu państwa. Najmniej w tych czasach, gdzie potęga pieniężna co 
dzień więcej do panowania rzeczywistego rządu przychodzi,  a wszystko 
inne podbija. Mogę tu  tylko napomknąć o tym kierunku w uważaniu 
rzeczy, ale kto posiada cokolwiek znajomości historyi i otwartego umysłu 
dla wypadków czasowych, nie będzie potrzebował więcej, jak to napom­
knienie.® Pan Julius porusza tutaj najważniejszą bo polityczną stronę py­
tania. Jeżeli zaś jest nieprzyjacielem arystokracji  pieniężnej, za to sprzyja 
więcćj potężnej b iu rokrac j i ,  sięgającej aż do stosunków prywatnych. Nie 
jestże ostatnia równie ułomną jak p ierwsza? I dla urządzenia banków 
znajdzie się forma mieszana, że tak powiem, konstytucyjna. Pan Julius 
pow iada ,  że banki szkockie nie przystają do Niemiec, bo potrzebują pod­
s taw y demokratycznej w narodzie. Ależ Niemcy posiadają w swych gmi­
nach , w  swym instytucie wspólnego zaręczenia, wprawdzie ju ż  cokolwiek 
zapomnianym, w  swych towarzystwach kredytowych ziemskich wiele ży­
wiołu demokratycznego, k tóry tylko rozwinąć i urządzić należy. — S ł o ­
w em : jeżeli zasada rządu centralnego nie może się pogodzić z bankami pry- 
w atnem i,  również zasada selfgovernment nie może przypuścić żadnych czy­
sto rządowych banków.

Z W r o c ł a w i a .  — Sąd  g łówny w  W roc ław iu  zrobił zapytanie do 
wyższej władzy wr Berlinie, czy przeciw Rongcmu tak jak przeciw innym 
z pod jurysdykcyi zwyczajnej wyłączonym osobom stanu duchownego inda-

gacya fiskalna o wykroczenie przeciw prasie wytoczoną być ma. Władza 
ta sądowa odebrała odpowiedź, że indagacya wzntfankowana ma być oddana 
sądowi miejskiemu wrocławskiemu, bo duchowni dyssydentów, w  kraju j e ­
szcze nieuznanych, do osób z pod jurysdykcyi zwyczajnej wyjętych policzeni 
być nic mogą. Zwolennicy Rongiego obawiali się, że ten przez swój nieroz- 
sądek i uiewiadomość swoją przy  indagacyi w inkwizytoryacie łatwo ich no­
wego kłopotu nabawić może. Dla zapobieżenia temu na termin do inkwizy- 
toryatu poszli razem z oskarżonym professor Dr. Regenbrecht, jako prawnik, 
i Dr. Theiucr,  jako teolog. Naturalnie, że nieproszeni adwokaci oddaleni 
zostali.

W I A D O M O Ś C I  Z A G K A M C Z K Ł
R o s s y a i P o l s k a .

P e t e r s b u r g ,  d. 12. L u te g o .— Ukazy N. Cesarza dane rządzącemu 
senatowi. 1) 19 .  Grudnia 1845 .  loku. »\V skutek projektów przełożo­
ny th  Nam przez zwierzchność gubernialną K ijow ską, rozpatrzonych w mi­
nisterstwie spraw  wewnętrznych i approbowanych przez radę państwa, 
uznaliśmy za pożyteczne, powiatowy zarząd Machnowieckiego powiatu 
w  gubernii Kijowskiej przenieść do miasteczka Berdyczcwa i rozkazujemy: 
1) Miasteczko to nazwać miastem powiatowem, a od niego i teraźniejszy 
powiat Machnowiecki nazwać Berdyczewskim. 2) Będące w  Machnowcc 
władze powiatowe i urzędy przenieść do Berdyczowa w yjąw szy  ty lko,kan­
tor pocz tow y, który  ma zostać jak dotąd w Machnowce, aż do dalszego 
rozkazu. 3) Urządzić w  Kijowie radę miejską i magistrat a przy  nich sądy 
sierocy i s łow ny ,  którym ulegać mają i ludzie klassy handlowej, mieszka­
jący w Machnowce i innych miastach powiatu Berdyczewskiego. 4) Zmie­
nić komendę inwalidów w  Berdyczcwie, przeprowadzając tam komendę te- 
laz będącą w  Machnowce. 5) Miasto Machnowke uważać za miasteczko 
dziedziczne, i jeżeli się okaże potrzeba ustanowić w niem policyą, to zwierz­
chność miejscowa ma o tem przedstawić osobno. 6) YVszyrstkie władze 
i urzędy przeniesione z Machnówki do Berdyczcwa, pomieścić na początek 
w najętych dogodnych obywatelskich domach, zaliczając potrzebne na to 
w  ciągu pierwszych lat sześciu wydatki ,  na koszt mieszkańców miasta Ber- 
dyczewa, stosownie do oświadczonej przez nich chęci. 7) Nadać nowemu 
miastu B e r d y c z e w u  wszystkie prawa i przywileje, zawarowane ustawą 
o.miastach, z warunkiem, aby dziedzice Berdyczewa, zachowując jak na­
leży prawa swoje co do pobierania dochodów od pewnych a r tyku łów , nie 
pozwalali sobie dowolnie ustanawiać nowe źródła, nie zgadzające się z wi­
dokami i postanowieniami rządu. 8) Miejscową władzę zobowiązać do u ło­
żenia stosow nego  planu i herbu dla miasta Berdyczewa i do przedstawienia 
ich nam przepisana koleją. Rządzący senat wyda potrzebne ku wykonaniu 
tego i ozrządzcnia.« 2) 23. Grudnia 1 8 4 5 .  roku. »Stósowuie do przed­
stawienia ministra spraw w ew nętrznych . rozpatrzonego w radzie państwa, 
uznawszy za potrzebne dla zaludnienia i lepszego urządzenia miasta Nowo- 
alcxandrowska, w  Kowieńskiej gubern ii , postąpić niektóre ulgi osiadającym 
w  tćin mieście, rozkazujemy: kupców i mieszczan, którzy wystawią nowe 
domy w Nowoalexaudrowskiii na trzy lata, od dnia ukończenia budowli, 
uwolnić: pierwszych od opłaty giłdyjnej powinności, a drugich od opłaty 
pogłównego, licząc termin ogólny takowej ulgi nic dalej jak do 1. Stycz­
nia 1 8 5 0 .  r.«

N. Cesarz rozkazał na czas żeglugi 1 8 4 6 .  r. do 1. Sierpnia przedłużyć 
pozw olenie przyw ozu  z zagranicy do portów  Nadbałtyckich i do Narwy, 
rozmaitego zb oża . bez opłaty cła.

Ogłoszone zostało następne okolue zalecenie P. ministra spraw wewnętrz­
nych do naczelników gubernii: »Na mocy 7 5 1 .  artykułu tomu XII. układu 
p raw , ustawy dróg koinmunikacyi (wydanie 1 8 4 2 .  roku) od opłat za p rze­
wozy przez rzeki wolne są wszelkie skarbowe transports.

"Pomimo to ,  minister dóbr państwa zawiadamia mię, że jeden z dzie­
rżawców przeprawy wymagał opłacenia mu należnego według taxy myta, 
za przeprawienie włościańskich pod wód ze zbożem, które było posłane na 
żywność dla włościan rządowych. Z tego powodu General-adjutant hrabia 
Kisielew prosi o uczynienie rozporządzenia, iżby nie było pobierane myto 
za przewóz przez rzeki iurmanck włościańskich, na których dostarcza się 
przez samychże włościań . zakupione, z rozrządzenia ministerstwa dóbr p ań ­
s twa,  zboze na żywność i zasiew, z powodu nieurodzaju.

Uznając środek ten zgodnym z postanowieniem zawartem w 751 .  a r ty ­
kule ustawy dróg koinmunikacyi, uważam za potrzebną zalecić o tćin dla 
zależnego rozporządzenia objaśniając, że furmanki ,  na których dostarcza 
się zboże przez iiwerantów za kontraktami, ulegają opłacie myta za przewóz 
na koszt tychże dostarczających.®

W a r s z a w a ,  15. Lutego. — Ur. Nesselrode udał się ztąd po trzydnio­
wym pobycie do Petersburga. Równie tam dotąd wyjechał minister sekre­
tarz stanu lu r k u ł ł ,  a były gubernator W arszawy i szef komissyi rządowej 
generał-porucznik i Senator Pisarew do Moskwy. General piechoty, członek 
rady  stanu, książę Szachowski przybył tu  z Petersburga. — Władze nad­
zwyczajną dają baczność na osoby przekraczające granice pruską. — W ielki



i  85

tu spadły śniegi i obawiają się pow odzi, gdyby odwilż miała nastąpić-. — 
W  Warszawie pauuje teraz wojenne życie, prawie codzień przybywają, tu 
wojska z głębi Rossyi, które stawają tu na kwaterach lub udają, się dalej 
ku granicy pruskiej. Czyli to dzieje się w skutek sprzysięźenia, niewierny, 
Być może, że pogłoski o powstaniu wybuchłem na kilku miejscach, nie są 
płonne, powiadają, że Kujawy i Litwa powstały,

W a r s z a w a ,  20 . Lutego. — Onegdaj o godzinie O i pół przed połu­
dniem , odbytem zostało w obce członków kousystorza wyznań ewangelic­
kich, tudzież wielu znakainitych osób tegoż wyznania i licznie zebranej pa­
rafii w tutejszym kościele ewangelicko - augsburgskim, uroczyste nabożeń­
stwo, z powodu 300-letniej pamięci śmierci Marcina Lutra, Doktora Teo­
logii i Profes. uniwersytetu w W ittenbergu, którego zgon nastąpił wmieście 
rodzinnem Eisleben, w ówczesnćm hrabstwie .Mansfeld, dnia JB, Lutego r, 
1546 r . : zwłoki zaś jego przewiezione do Wittenbergu , złożone są w gro­
bach tamtejszego kościoła katedralnego. W  czasie tego nabożeństwa wzo­
rowo odśpiewane zostały przez artystów i amatorów muzycznych obojćj płci 
stosowne kantaty kompozycyi W ebera i Aug. Freyera. Liturgią odprawił 
wielebny Ks. Sachs tutejszy Pastor, a kazanie stosowne miał przewielebny 
Ks. Ludwig Kadzca konsystorza ewangelickiego i Superintendent kościołów 
ewangelickich dyecezyi warszawskiej. Po nabożeństwie kolegium kościelne 
od nabożnych zebrało składkę dobrowolną przy wyjśeiu z kościoła, prze­
znaczoną na utworzenie kapitału posłużyć kiedyś mającego do założeniu przy 
tutejszej parafii ewangelickiej Domu sierot. — Kolegium kościelne zarazem 
składa najczulsze podziękowanie wszystkim artystom i amatorom muzycznym, 
którzy do uświetnienia uroczystości tej talentem swym łaskawie przyczynić 
się raczyli.

Onegdaj pomimo nadzwyczajnej zawieruchy i zamieci śniegowych, po­
ciągi drogi żelaznej wyprawione z W arszaw y, doszły szczęśliwie do Rogo­
wa i Łowicza: od południa jednakże tak ogromna masa śniegu pokryła całą 
drogę,, a ciągle trwająca zawierucha, uformowała miejscami tak znaczne i 
nieprzebyte zaspy, iż pomimo wyprawionego ze stacyi warszawskiej posił­
kowego parochodu, pociągi z Rogowa i Łowicza nie mogły w tymże dniu 
do W arszawy dociągnąć. Nazajutrz wyprawiono drugi posiłkowy paro- 
chód. a przy pomocy Służby drogowej, kolej w całćj długości z zaspo tv 
śniegowych oczyszczono tak, iż pociągi z Łowicza i Rogowa nadeszły do 
W arszawy, a JO. Książę Namiestnik wracając z Skierniewic, przestrzeń mil 
9ciu do W arszawy, przebył szczęśliwie w grzeciągu 2ch godzin-.

Kurs giełdy warszawskiej z dnia 17. Lutego. Listy zastawne nowe za 
100 r. s. żądają rs. 14 k. 8 8 ;  certyfikaty banku lit. B. na 2 0 0  złp. żądają 
rs. 17 k. 2 5 ;  serve wylosow. lit. B. dają rs. 0 5 :  dowody koui. centralnćj 
hkwid. za 100  złp. żądają rs. 3.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 14- Lutego. — W  izbie deputowanych rozwija! general Ja­

cqueminot swój projekt, pomnożenia liczby oficerów i podoficerów w nad- 
hczebnych kompaniach legii gwardyi narodowej w Paryżu i okolicy. Sta­
ra *ię dowiesi- niedostatecznej liczby oficerów i podoficerów w kompaniach 
liczących przeszło >00 ludzj. Uważa za nieodbitą potrzebę pomnożeniu 
o jednego porucznika lub podporucznika, a nawet w miarę okoliczności 
o dwóch oficerów na kompanią dla ułatwienia służby. Wniosek ten uwzglę­
dniła izba deputowanych i rozpoczęto nad nim dyskussrą. Pan Lherbette 
wprawdzie nie zbijał wniosku, żądał przecie przed modyfikacją prawa 
o gwardyi narodowej, zatrudnienia się wykonaniem tego prawa. Zapowie­
dział przeto interpcllacyą do ministra spraw wewnętrznych, skoro zasiądzie 
na ławie ministrów. Nikt więcej nie oświadczył się do wstąpienia na mó­
wnicę z powodu tego wniosku, przeto izba postanowiła wydrukowanie 
' r°zdzielenie jego , a potem przystąpiła do sprawozdań petycji. Petycją  
sekretarza trybunału wojskowego, o polepszenie płacy tego urzędowania, 
przekazano na wniosek pana Laurens ministrowi wojny. Fan Moulin zdał 
sprawę względem petycyi generała Donnadieu z Courbevole, żądającego 
zadosyć uczynienia z powodu aktu, któren wydano przeciw niemu w brew 
prawom. Generał starał się dowieść, iz wykouywając spiesznie wyroki 
śmierci na spiskowych w Grenoble w roku 1816. z powodu odkrvtego tam 
związku przeciw rządowi, dopełnił rozkazów ówc/asowego ministra poli­
c j i ,  teraźniejszego wielkiego referendarza izby parów , księcia Dccazcs, 
jeżeli przeto ciąży jaka wina, spada*- powinua na księcia, nie zaś na niego. 
Tę samą petycyą podał już generał na przeszłej sessyi. Lecz i tym razem 
nie poszczęściło się wnioskowi generała Donnadieu. Izba na wniosek ko- 
m issy j przeszła do porządku dziennego, łrzecia petycja pastorów luter* 
skich i kościoła reformowanego w Paryżu zada zniesienia urzędowo cierpia- 
11 J I'lostJtucyi. Komissya wnosi o odesłanie petycyi do ministra spraw
wewnętrznych. p ail Gasparin oświadcza się za tym wnioskiem, a pan An­
toine as'\) > podsekretarz w ministerstwie spraw wewnętrznych oznacza 
bliżej watun i p(łj  któremi rząd chce się skłonić do tego wniosku. Inne 
petycje nie zasługują „a publiczną uwagę.

W edług dziennika sporów pochwalił minister wojny myśl I pian utwo_ 
rzonego w Paryżu towarzystwa pod tytułem: instytut do zachęcenia do 
służby wojskowej. Celem tego instytutu ma być, aby powołanych do służ­

by wojskowćj żołnierzy, przez żołnierzy starych zastąpić, którzy znajdują 
się jeszcze pod chorągwiami, a czas służby ich już uszedł.

W  biurach ministerstwa wojny uw ażają, że od niejakiego czasu liczba 
dezerterów z Pruss na ziemi francuzkiej znacznie się powiększyła. Dezer- 
terowie ci, jak się samo przez się rozumie, będą niebawem wcieleni do legii 
zagranicznej..

Ostatnie wiadomości z Algieru spowodowały Kuriera francuskiego do 
ponowienia skarg opozycji z cala zaciętości względem prowadzenia wojny 
i administracji w Algierze. Nie wiemy jeszcze, co nas czeka, Abd el Kader 
znajduje się na granicy małej pustyni w Hotna, a należy nam strzedz Me- 
tidszy, 6 0  godzin odległej od teraźniejszego pobytu Abd el Katlera. Emira 
ukazanie się w Hotna spowodowało nowe ruchy wojska w tamte strony, 
które znów na nic się nie przydadzą, bo zanim wojska nadejdą, już emir 
na 50 godzin przestrzeni oddali się. Monitor algierski stara się zakryć po­
łożenie to przykre i przesadza małe zwycięztwa odniesione nad Bu Muzą 
i innymi przywódzcami, dla zabałamucenia prawdy. Całe wojsko tak jest 
wycieńczone, ze nie masz podobieństwa do przedsiębrania wielkich ruchów, 
przyspieszone pochody Bugeauda niszczą do ostatka resztę wrojska, a prze 
widzieć można, że emir rzuci się znów na zachód. Położenie spraw na­
szych  być musi okropne, kiedy marszałek już rozporządził uzbrojenie zbro­
dniarzy i zruchomienie gwardyi narodowej. Kawalcrya tak jest ogołocona 
z koni, iż marszałek za każdego konia płaci 100  fr. więcej. Administracja 
Cywilna w Algierze jost jeszcze gorsza. Wielu urzędników dopuściło się 
szkaradnych oszustw. Generalny dyrektor zatrudniony jest teraz śledztwem, 
które ma wj'kazac winnych. Prasa algierska wystawiona jest na łup swa­
woli tamecznych przjTwódzców. Gubernatorowi wolno jest każdą zamknąć 
drukarnią i każde znieść pismo. Z tego powodu zostawały tameczne pisma 
w ciągłćj obawie i nie śmiały wystawiać wypadków, w prawdziwem świe­
tle. Przed niedawnym czasem nie odważyły się krytykowania planów ko- 
lonizacyjnych marszałka i zwrócenia uwagi na popełniane błędy. Hrabia 
Guyot żalił na generała de Bar, który surowo zakazał właścicielom pism, 
ganienie czynności władz wojskowych i cywilnych. Jeżeli teraz milczą, 
dorozamiewamy się, z jaką łatwością odbywały się odtąd nadużycia.

Dziennikarstwo paryskie ulegnie znacznym zmianom. Konstytucyonel 
ma zamiar swój format zwiększyć, nakształt epoki i podwyższyć cenę do 
60  fr. Esprit public. Uourrier franęais i Coincrce chcą się zlać w jedno 
pismo. Siecle także powiększy swój format.

Administracja banku fratieuzkiego stara się o pozwolenie wydawania 
biletów 2 5 0  frankowych. W  kilku miesiącach wyda bilety 5 0 0 0  frankowe, 
do czego ma upoważnienie Ku końcowi Grudnia wydawała bilety na ordro 
i pokazanie, na 5 ,0 0 0  i 10 ,0 0 0  franków, gdyż już wszystkie wydała bi­
lety 10 0 0  frankowe.

W  miejsce zmarłego Zangiaconii ma być prezesem Persil mianowany.
W edług statystyki urzędowej , dochodzi liczba pozornie umarłych i za- 

wcześuie w trumny położonych osób, 04 od roku 1830 . Z tych pod­
niosło sio 35 osób z odrętwienia w chw ili, kiedy miał pogrzeb nastąpić. 
13 osób wstało w skutek pieczołowitości krewnych do zm arłego przywią­
zanych miłością. 7  osób z przypadku iż trumna upadła: 9  zawdzięczało 
swoje ocalenie ukłuciu szpilek, któremi prześcieradło około nich zapinano; 
5 z powodu braku powietrza dostatecznego do oddychania w trumnie; 19 
przypadkowemu, a 8 umyślnemu odłożeniu na czas późniejszy pogrzebu.

Izba parów na posiedzeniu wczorajszem nieuwzględniła petycyi lir. Sa- 
pinaud i przeszła do porządku dziennego względem projektu do prawa 
ó wzorach fabrycznych. Pierwsze trzy rozdziały dotjrczącc podziału tych 
w zorów , których własność na kilka lat jest przyznaną wynalazcy lub na- 
byw cy, zostały bez opozycyi przyjęte, czwarty zaś rozdział względem przy­
wileju na lat 2 ,  5, 1U lub 15 według rodzaju w zoru, jeszcze raz odesła­
no do ko missy i. — Izba deputowanych przyzwoliła kredyt 24  milionów za­
warty w projekcie prawa o kanałach, na dokończenie kanału między Renem 
a  Marne, ze Strasburga do Vitrv. Dyskussyą zaś względem żądanych 151 
milionów na dokończenie kanału Garonne między Tuluza a Caste! odroczono.

E p o »[ue dowodzi, że teraz siła konserwatystowskiego stronnictwa 
jest tak wielką, że dziś może wykonać wszystko, co tylko zechce. >• W czo­
rajsze głosowanie, mówi wspomniony dziennik, jest podwójnie ważnem; 
jeżeli tak znakomita większość występuje na krótki czas przed wyborami, 
to widać z tego, że jest pewną zatwierdzenia swej polijyki przez wyborców.®.

P r e s s e  dowodzi, że po przyjęciu poprawki pana d’Angevillc w adre­
sie ̂  wyprawa do M a d a g a s k a r u  nie tak rychło nastąpi- Przytem je ­
dnakże dziennik ten utrzymuje; że jednomyślność, z jaką poprawka ta 
przyjęta została, niczego nie dowodzi. »Je d n o m y ś ln o ść , mówi P r e s s e ,  
obejmuje w istocie najrozmaitsze i najsprzeczniejsze opinie w sobie; takich, 
którzy, jak pan d A n g e v i l l e ,  nie życzą sobie żadnych wypraw  w to 
strony, i którzy z radością słyszeliby o opuszczeniu naszych zakładów 
W M ayotte, Nossi Be lub St. M a u rice ; dalej ludzi, którzy nie. myślą o spa­
leniu cokolwiek prochu, krzyku i chałasu nic pragną, nie żądają hucznych 
ale w skutki ubogich buletynów, ale życzą sobie wyprawy dokonanej na 
pewnych zasadach, któraby zdołała powiększyć wpływ naszej flagi na tych
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morzach, k tó raby  skuteczuie w ykaza ła  słuszność p ra w  naszych do M adagaska­
ru ,  i nareszcie  p rz y w ró c i ła  s tosunk i,  k tó ry c h  koniecznie potrzebuje  nasza k o ­
lonia  na  w y sp ie  B ourbon . Gabinet zaś przedsięw zią ł  tę w y p ra w ę  w e d łu g  
p e w n y c h  idei ,  k tó re ,  j a k  się zda je ,  n ie  zyskały  pochw ał komissyi dla k re ­
d y tó w  nadzw ycza jnych .  N akoniec m am y członków samćjże koinissyi. W  ten 
sposób  nie m ożna pow iedz ieć ,  co w łaśc iw ie  znaczy to jednom yślne  za tw ie r­
dzenie ; zdaje s i ę , ze p rzyjęciem  tej pop raw k i w szystk ie  s t ro n y  zaw iązały  
sobie ręce. Z tego w y n ik a ,  że w y p r a w a ,  jeżeli do sk u tk u  p rzy jd z ie ,  d o ­
b ry c h  s k u tk ó w  za sobą nie pociągnie. M ów im y '.jeżeli do sku tku  p rz y j ­
dzie,# bo nic nie ma w ątp liw szego .  M inister  s p r a w  zagranicznych o św iad­
c z y ł ,  że w y p r a w a  prędze j nie o d p łyn ie ,  aż izba p rz y  żądaniu k r e d y to "  
do d a tk o w y ch  szczegółowo t ą  kw es ty ą  się zajmie i zdanie sw e kategorycznie  
objawi. Do tej p o ry  przynajm nie j miesiąc up łyn ie .  Z drugiej s t ro n y  nie 
b y ło b y  os troźnem  czekać na rozs trzygnięcie  izby. G dy chodzi o ra d y  i 
w a g i , izba p a ró w  rów n ie  zasługuje  na  w ys łu chan ie  i liczy w  swćm gronie  
r ó w n ą  liczbę ludzi doświadczonych. — Otóż n o w y  p ow ó d  zwłoki. — 
B y  zaś w  do b ry m  czasie p r z y b y ć ,  w y p r a w a  p o w in nab y  natychm ias t w v -  

Jeżeli j ą  jeszcze z a t r z y m a ją , w ó w czas  w y s taw io n ą  będzie na bu-
słow em  n a  w szystk ie  k lę sk i , które

p łynąć .
r z e ,  na działanie zgubnego k l im atu ,  
p ró żnem i u czy n iły  nasze dw ie  lub t r z y  w y p ra w y .  Jeżeli w ięc komissya 
k r e d y tó w  n a d z w y c z a jn y c h , k tórćj w iększość je s t  p rzeciw  w y p ra w ie ,  p rze­
ciągnie sw e  ro z p r a w y  cokolwiek d łuże j ,  w ów czas  w y p ra w a  w  tym  roku  
n a  m orze nie w y p ły n ie .  D ziś ,  gdy  w idziem y o co idzie ,  mało nas obcho­
dzić może to opóźnienie. Z b y t  są ograuiczonemi je j  c e le . a s ława w y d o ­
bycia  szabli za nadto  drogo  b y łab y  opłaconą.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  7 . L utego  — D yskussye  nad  projektem  do p raw a  w y b o ró w  

w  izbie d ep u to w an y ch  ukończone dzisiaj zostały  bez żadnych ważniejszych 
zajść. — Izba pos tanow iła  się zgromadzić d. 1 0 .  — Na tem posiedzeniu roz­
bierać będą  py tan ie  o cukrze. — W  końcu  posiedzenia p rzeczy ta ł  minister 
f inansów  b u dże t  n a  r. 1 8 4 6 .  — R ozc h o d y  w y n o sz ą  1 2 2 5  m ilionów  rca ló w ;  
do chody  1 2 2 7  milionów. B udże t  z r. 1 8 4 5 .  us tanow iony  został przez ko r-  
te z ó w  na 1 1 8 2  m il io nó w ; a zatem m in is te ryum  żąda tego rok u  4 3  milio­
n y  więcej. — Dziennik  »EI Clamor Publico#, k tó ry  przez m inis teryum oska­
rż o n y  został za p rz y b ran ie  ża łoby  w  rocznicę śmierci Z u r b a n y , sąd p rz y ­
sięgłych uznał za n iew inny .

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .
S z  t o  k o  l m ,  dn. 6 .  Lutego . —  W  tych dniach w y znaczy ł  rząd  dwie 

k om issye ;  jednę  dla w y p raco w an ia  p ro jek tu  do u o w yeh  a r ty k u łó w  w ojen­
nych  , d ru g ą  dla w y p rac o w an ia  p ro je k tu  do now ćj fo rm y  reprezentacyjnej.  
-  L ubo  w szyscy  uw ażali  po trzebę  n o w y c h  a r ty k u łó w  w o je n n y ch  i życzyli 
sob ie ,  ażeby tak ow e  p rz y s z ły  do sku tku  pod rzą d e m , k tó r y  tak odpow ie­
dnie czasowi posiada  w y ob rażen ia  o karach i urządzeniach k a r n y c h . osta­
tn ia  przecież komissya zajęła teraz w yłączn ie  pow szechną  uw agę .  — Ju ż  od 
daw na  oczekiwano je j  w yznaczenia :  ju ż  od daw na  u s i łow ały  rozmaite par-  
ty e  wszelkiemi środkam i osięgnąć pom yś lny  dla siebie rezultat.  — P rzew i­
dzieć jedn ak  ła tw o  m ożna b y ł o , że kró l i tu ta j  nie  będzie działał j e d n o ­
stronn ie  i o ile możności przez  w y b ó r  cz łonków  w szystk im  s t a n o m , in tere­
som  i po l i tycznym  w yobrażen iom  ró w n ą  w y m ie rzy  sprawiedliw ość. -  T ak  
sic też stało. —  C złonkow ie tych  kom ite tów  są reprezentantami nie jedne j 
ty lko  sek ty , lecz także i drugiej a n a w e t  w szystk ich  odcieni tychże. Co zaś 
ich  w  jednę  n ie rozłączną całość p o łączą ,  je s t  to p rzyw iązan ie  do kró la  i mi­
łość o jc z y z n y ,  k tóre j  żadnemu z nich odmówić nie m o żn a .— Ze n o w in a  ta 
z żadnej s t ro n y  nie będzie z n a dzw ycza jną  radością  p rz y ję tą ,  można było 
ła tw o  przewidzieć. -  A  lubo przekonani je s te ś m y ,  że k ró l  tak a nie inaczćj 
działać musiał, lękamy się jednak ,  czy us i łow ania  tych  kom ite tów  pożądany  
osiągną  skutek. — K o nse rw a tys tom  w y d a w a ć  się będzie ich p ro jek t  za mało 
k o n s e r w a ty w n y m ,  liberalistom nie dosyć l ib e ra lny ;  — spotka go zatem los 
w ie lu  jego poprzedn ik ów . — T y lk o  po zupełnein zw yciężeniu  jednej par ty i  
nastąpi spokojność  w  S z w e c y i ,  do k tórć j  na tej d rodze  na próżno  dojść

usiłuje. — O skar p racu je  nie p rzeciw  lecz dla sw y ch  cza só w ,  ale z rozw agą ,  
która jego  us i łow aniom  niezawodnie  p o żądan y  przyniesie  skutek. N igdy  
jeszcze nie by ło  p rz y k ład u  w  h i s to ry i ,  ażeby jakako lw iek  w ażn a  zmiana 
w państw ie  lub  kościele zaszła inaczej ja k  w ten s p o s ó b , że jeden  pos taw ił  
się na  czele. — Jeden , k tó ry  ducha swego czasu po ją ł  w  prawdzie.  S ądz i­
m y , że Oskar nie ujdzie tem u p o w o ła n iu , i że go dopełni, j a k  mu jego  śla- 
chetne serce nakazuje.

K O Z J I A 1 T B  W I A D O M O Ś C I .
S t a t y s t y k a  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  p a ń s t w i e  P r u s k i ć m .  

D uchow ieństw o  katolickie w  Prusiech w r. 1 8 4 5 .  składało się z dw óch  a r ­
cyb isk u p ó w : koloriskiego i g n ieźn ień sk o -p o zn ań sk ieg o ,  z jednego  książęcia 
biskupa (w  W ro c ław iu ) ,  i z 5  b is k u p ó w : monasterskiego, trewirskiego, pa- 
de rb o rn sk ie g o , w arm ińskiego i chełmińskiego. W  prow in cyach  Brande- 
burgii i Pomeranii proboszcz p rzy  kościele Sw . Jadw igi w  Berlinie sp raw u je  
u rzą d  delegata b isk up s tw a  w rocław skiego. Katolicy w  p ro w in c y i  Saskiej 
w ed ług-bu ll i  z dnia 16 .  Lipca 1 8 2 1 .  należą do stolicy biskupiej w  P ader­
b o rn ie ,  a kommissarzem biskupim czyli delegatem je s t  pleban p rz y  kościele 
Sw . Idziego w  Ileil igenstadt.  Nadto je s t  9  biskupów  sufraganow, j e d t n  ar- 
ch idyakon w h rabs tw ie  k łeckićm , dw óch  de lega tów , 1 0 8  kanoników  rze ­
czyw istych  i h o n o ro w y c h .  1 9 9  dziekanów, 3 5 0 0  p lebanów  i 1 8 0 0  w ika­
ry uszów . Cała ludność katolicka dochodzi teraz do o ,0 0 0 , 0 0 0  dusz. Z tych 
trzecia część znajduje  się w  p row incy i nadreńskićj , czw arta  część w S z lą sk u ,  
a p raw ie  szósta część w  W .  Księstw ie Poznańskiem. W  obwodzie  regen- 
cy juym  akw izgrańsk im  na jednego” ewangelika p rzy p ad a  3 4  k a to l ikó w ; 
w Opołskim je s t  i . , ,  w  A rnsberskim  w Kotońskim ~  katolików.

Z e  L w o w a .  — Nasz ziomek J a n  T y s i c w i c z ,  k tórego talent ma­
larski w spom nieć  n ieraz mieliśmy sposobność , bawi teraz w  P a ry ż u ,  i tamże, 
jak się z p ry w a tn e g o  dow iadu jem y doniesienia ,  uko ńczy ł  teraz d w a  now e 
obrazy. S ą  to kopie  dw óch  znakom itych u tw o ró w  sztuki malarskiej;  j e ­
den p rzeds taw ia  J u d y t ę  w e d łu g  H o r a c e g o  V e r  n e t a .  drugi zaś śmierć 
E l ż b i e t y  kró low ej angielskiej w ed ług  P a w ł a  D e l  a r  o c h  e D rugi ten 
obraz odznaczający się niepospolitą  w ie lko śc ią , ma bow iem 1 s topy  w y ­
sokości,  a  1 0  stóp i 1 0  cali szerokości oprócz r a m,  zaczął b y ł  nasz malarz 
na żądanie jednej rodz in y  angielskiej, lecz g dy  m u narzucano odmiany, tak 
dalece odstępujące od o ry g in a łu ,  iż mu się nie zdały  s to so w n e ,  uk ończy ł  
go dła siebie. Oba obrazy  przeznaczył na w y s ta w ę  mającą się odbyć tćj 
w iosny  w  P ra d z e ,  a gdy by  tam kupca nic zna laz ły ,  ma je  p rzysłać  do 
L w o w a .  Jakko lw iek  życzyć w ypada  z iom kowi naszem u, by tak wielką 
i k o sz tow ną  pracę przedał jak  najprędzej i jak  na jkorzystn iej , nie możemy 
jednakże  przemilczeć, j a k b y  nam milo b v lo ,  gd y b y  te obrazy ,  za k tó ry ch  
wartośc ią  przem aw ia  ju ż  samo nazw isko malarza, dostały się do n a s ,  i zna­
lazły najs tósw niejsze dla siebie umieszczenie na rodzinnej malarza ziemi.

Z P e t e r s b u r g a .  — Summa dochodów  miejskich w  cesarstwie w y n o ­
siła w  1 8 4 4 .  r. 7 , 1 3 4 , 8 5 2  r.; w ydatki miejskie dochodziły do 6 , 7 1 5 , 9 9 3  
r.. kapitałów zapasow ych 4 ,1 7 7 ,0 0 9 ;  zaległości 2 ,3 3 7 ,0 4 6  r. sr. D o­
chody i kapitały w  gotow iznie b y ły  mniejsze niż w  r. 1 8 4 3 .  Zmniejszenie 
się to pochodziło ze skassowania w ielu poborów , które tam owały w olny  
handel i p rzem ysł, tudzież, z pow odu użycia summ na różne budow y. — 
W  M oskw ie dochód miejski w 1 8 4 3 .  r. w ynoszący do 3 6 0 ,0 0 0  r . , w  r. 
1 8 4 4 .  urósł do 6 0 8 , 0 9 0  r. sr. Oprócz stolic znaczniejsze dochody w p ły ­
wają w  O dessie, R yd ze, N iżnim  N ow gerod zic , K azaniu. Astrachanie, S a ­
ratow ie, Kijowie i Charkowie. Najuboższe pod tym względem miasta są: 
U fa, K rasnojarsk, E katerynosław , Sm oleńsk, Sym feropol. T ob o lsk , Pie- 
trozaw odsk, Grodno i W łodzim ierz.

Scena rossy jska  poniosła jedn ę  z na jw iększych  s t r a t : dnia 2 2 .  Stycznia, 
ze szczerym żalem przy jac ió ł  i znajom ych , zakończył "  M oskwie  życie po 
krótkiej słabości, znan y  pisarz dram atyczny  K siążę  Alexander Szachowski,  
w  7 3 . ro k u  w ieku  swego. ________

O B W I E S Z C Z E N I E .
C ł o  b rz e g o w e  n a  czas o d  1. M a r c a  r. b  aż  

d o tą d  r. 1849 n a jw ię c e j  d a ją c e m u  w y d z i e r ż a ­
w io n e  b y ć  ma.

T y m  k o ń c e m  w y z n a c z y l i ś m y  te rm in
n a  d z i e ń  2 7 .  ni. b. i r- b. 

p r z e d  p o łu d n ie m  o g odz in ie  l i t e j  lia R a tu s z u  
p r z e d  S ek re ta rz e m  m ie jsk im  Z ehe .

W a r u n k i  w czasie  g o dz in  s łu ż b o w y c h  w  R e -  
g is t r a tu rz e  p r z e j r z a n e  b y ć  m ogą.

P o z n a ń ,  d n ia  4. L u te g o  1816.
M a g i s t r a t .

N au c z y c ie l  d o m o w y '  p o s ia d a ją c y  d o s ta te c z n e  
■wiadomości, a b y  d o k ła d n ie  u c z n ió w  s w y c h  
p rz y g o t o w a ć  d o k la s s  g im n a z y a ln y c h  k w a r ty  lu b  
t e r c y i ,  m o ż e  znaleść  m ie jsce  w je d n y m  z t u ­
te j szy ch  p r y w a tn y c h  d o m ó w ,  za zg ło szen iem  się 
l i s tow n em  d o  b ió ra  e x p e d y c y i  te jże  g aze ty ,  p o d  
a d re s se m  E .  C .

d o n i e s i e n i e .
W  p o w iec ie  T r e b n i c k i m  w  U c u t  s c h ­

l i  ani  m e r ,  p o m ię d z y  F e s t e n b e r g  a M i l i ­
c z e m  p o ło ż o n y  i w y b u d o w a n y

m ł y n  A m e r y k a ń s k i  m i e l ą c y  m ą k ę  
t r wał ą

o t w o r z o n y m  już zos ta ł .
S ź a u o w n e  D  jm in i a .  j a k o t e ż  gm iny  w ie jsk ie ,  

u w in d o m ia ją  się o tem  z z a rę c z e n ie m ,  ze admi- 
n is t ra e y a  tego  m ły n a  p o c z y tu j e  so b ie  za św ię ty  
o b o w ią z e k  . nie  t v l ko  rze te ln ie  ale  i ak t ua l n i e  
d o b r ą  m ą k ę  d o s ta rcza ć .  N ad m ien ia  o raz  (czeg o  
ju ż  sam e d o św ia d c z e n ie  d o s ta te c z n ie  n a u c z y ło ) ,  
że  z la k o w e j  m ą k i  n ie ty lk o  d a le k o  lepszy  i sm a ­
c z n ie js z y  ch leb  z y s k u je  s ię ,  ale n a w e t  w d a le k o  
w ięk sze j  iio ści.

W s z e l k i e  ś r u to w a n ia  w e d łu g  ży czen ia  S z a ­
n o w n y c h  D o m in ió w , b r o w a r ó w  i g o rze ln i  u s k u ­
te c z n ian e  b ę d ą  jak n a j p r ę d z e j ; a c i ,  k tó r z y  z b o z e

za m ąkę  w y m ie n ia ć  z e ch cą ,  o d b io r ą  n a ty c h m ia s t  
ż ąd any  g a tu n e k  mąk'-

Z b o ż e  k u p o w a n y m  będ z ie  w e d łu g  cen  t a r g o ­
w y c h  W r o c ł a w s k i c h  z w zg lęd em  na k o sz ta  d o ­
w o z u

P o  Ś w ię ta c h  w ie lk a n o c n y c h  u k o ń c z o n y m  z o ­
s ta n ie  b u d u j :!cy  si? o b ecn ie  m ły n  d o  m i e l e n i a  
k r u p ,  a n a ten czas  nie t y l k o  w  nim b ę d z ie  m o ­
żna d o s ta ć  kaszy  ję cz m ien ne j  w zam ian  za  ję c z ­
mi e ń ,  ale także  m ie lon a  b ę d z ie  w nim w  m nie j-  
s z > c h  i lościach  m ąk a  s p o s o b e m  n iem ieck im .

‘W r o c l a w  w L u ty m  1846. W ł a ś c i c i e l e .

p iękTijTsTó d k i c f ie s s e ń s k t c  
a | » c l c * J  juko też  b a r d z o  d o ­

b r z e  k o n s e r w o w a n e  a n a n asy  w  c u k r » e  
( z u p e łn ie  ró w n e  św ie ży m  )  p o le c a  p o  n a ju m i a r -  
k o w a ń s z y c h  c e n a c h

J a n  I g n .  M e y e r ,
N r .  70. w  n a ro ż n ik u  u l i c y  N o w e j  i S ie ro t.


